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25 maja 2000 r. 

ft:.
Lli. w najciekawszym meczu 40 kolejki. w której 

przyjezdne zdoby-
tylko 2 punkty, GKS Katowjce . 

Górnika 1:0. Katowiczanie na naj- . 
lepszej drodze, by w rozgrywkach przekro- :, 

100 ich 90. : 
'--__ -,::== w Szczecinie , 

...... wicelider, W Je-
" ziorak Opole, mimo przez ponad meczu 

bez jednego zawodnika. Pierwszy raz ponad 
tarnobrzeska Siarka, która w "me­

czu o punktów" Hutnika Kraków. ta­
Korona Klelce i Stal Stalowa Wola. Drugiego walkowera w : 

rozgrywkach KP Konin, który tym razem nie na 
mecz do Mys%kowa. IPKl 

Rekord 
Stal Stalowa Wola - Polonia 
Bytom 1:0 (0:0) 

1:0 Krzysztof Podlasek 62 
Stal: Nalepa 6 - Rybak 6, Ga­

dzia/a 6, Szarowski 6 - Nylec 2 ' 
(Klempka 3), 6, Wto­
rek 6, Szafran 6, Lebioda 6 (78 
Cios) - Fabianowski 2 (Purzyc­
ki 3), Podlasek 7. 

Polonia: Harasiuk - Górak, 
- Brehmer (58 

Ciupek). Sz.tandera, Galeja, 
Kapinos, Zachnik - Bracki (79 
Puzyna), Polarz. 

kartki: Pu­
rzycki (S), Brehmer (P). 

Mariusz Górski z 
Widzów: 1500. 

To, w jaki sposób nie tra­
do bramki rywala stalowowol­

scy pi/karze, przekracza rozumie­
nie kibi­
ca. Niektóre 
psychologów. jest na 
rzeczy .. . Mecz z w wyko­
naniu "Stalówki" te 

- ze czy 
Gdyby tym razem nie 

Krzysztof Pod lasek, 90 minut 
dobrej , ambitnej gry 

w 
na marne. - Dla nas bram­

to jest rekord. Dwie - to 
kord - zdener­
wowany na konferencji prasowej 
trener Palik. 

Podobnie jak w wymienionych wy­
spotkaniach, opis spotkania z 

Stali ogra­
do .wyliczanki". z 
gospodarzy, poza 

dobrze swoje role 
na boisku defensorami, przynajm­
niej raz przed 

Czy nie z 3 m 
do pustej bramki? Okazuje 
tak. Ta w 28 
min. Jaromira - Nie 
wiem, nabiec, plecami 
to - trener Palik. 
Tym bardziej szkoda, gol w tej 
sytuacji z. zawodnika 
prawdziwego bohatera spotkania. 

bowiem na odpowie­
z 

po naderwaniu torebki stawowej. 
Mimo to za dwóch. W pierw­
szej ku rozpaczy kibiców w 
podobny sposób nie jeszcze 
Krystian Lebioda, który na 
polu kamym nie poko­

Grzegorza Harasiuka. Woj­
ciech Fabianowski z kolei, po do­
brym zagraniu Janusza Nylca, 

z oddaniem i w ko­
z w 

mieli 

na w dobrej 
sytUacji Grzegorza Brackiego (mie­

z 16 m w .okienko·) 
Maciej Nalepa. - Daniel, 

Kefir - w rezerwo­
wych zaraz po przerwie trener Palik, 
i trzeba po Pu­
rzyckiego i Klempki gra gospodarzy 

kolorytu. Wprawdzie naj­
pierw .Stalówka· pod 

na 5 m Mar­
cin Polarz z 
jednak w 62 min. gospodarze trafili 
wreszcie do siatki Polonii. - Stal 
o lepsza - przyzna­

szkoleniowiec 
Edward Lonka. Po tym, jak 

.Podlas· nie do 
bramki rywala z kilku metrów, po 
rzucie wolnym 
szybko -
po indywidualnej akcji nie nie­
pokojony z 10m. Na trybunach 
wreszcie Niektórzy 
bowiem po­

czy-aby bramka nie 
jest czasem ... zaczarowana. Chyba 
jednak w tym racji, bo do 

spotkania jeszcze 
minut, gospodarze .po­

stanowili· jeszcze 
.setek". Z "ciekawszych· warto 

o akcjach Purzyckiego 
(z 15 metrów na mi­
nimalnie niecelny 
przed tylko bramkarza a 
po prawej stronie boiska 
jeszcze Podlasek), Klempki (po je­
go strzale z pola kamego z linii 
bramkowej Wtorka 
(na czystej pozycji z 15 m obok 

Ciosa (w po 
na boisko nieznacznie obok 
bramki sprzed pola kamego). 

Po meczu powiedzieli 
Trener Stali 

Palik: -
sobie na 

przynajmniej 
10 sytuacji, których 
nie to praw­
dziwy Wy­

bar­
dziej zdeterminowana, dla nas 

to mecz .strategiczny", który 
pozwoli znacznie spokojniej 

do kolejnych spo­

Trener Polonii 
Edward Lonka: -
W moim zespole 
nie dwóch 
podstawowych za­
wodników i 
Korzana, ale to nie 
umniejsza sukcesu gospodarzy, 
którzy byli lepsi. 

Arkadiusz KIELAR 

Fol. P. Dziewic 
Fragment meczu Stali z na zdobywca jedynej 

bramki - Krzysztof Podlasek. 

SPORT 

Sztuka wygrywania 
Korona Kielce - Raków 1:0 (0:0) 

1:0 90 ; 
min. % 

Korona: Mucharski 7 • Sitko 
4, Pasionek 4, Heinrich 4 - Ci- , 

6. Rumas S, Tosik 4, Bu- ' 
jak 4 (80 - Kula 3 (63 : 
Ruszkowski 1) - 5, 1 
Zawadzki 4. . 

Raków: - , 
- Ozie- . 

dzic, Synoradzki, , 
Kónieczko, Pluta (70 
ski) - KosmeI (84 Adwiejew), 

kartki: Heinrich, Cr­
(Korona), $miglewski, 

Dziedzic (Raków). 
K. z Wi­

dzów: 300. 

jest gdy jest 
a tak 

wczoraj w przypadku Korony. Kiel­
czanie, którzy w niespo­
dziewanie wygrali w Opocznie z 

tym razem zagrali 
ale w ostatnich sekundach 

meczu f:dobyli gola i 
chyba za do trze­
ciej ligi z 
Raków wczoraj 

.lepiej od gospodarzy, du­
klarownych sytuacji do 

zdobycia bramki, ale z bo­
iska pokonany. Korona 
natomiast drugi mecz z i 

- czemu ta 
seria nie 

Na stadion przy ul. Szczepaniaka 
wczoraj garstka kibiców 

i trzeba, 
mi miemego widowiska. Kielczanie 
grali wolno, uwagi 
cali obronie przedpola, 

byli w posiadaniu 
im jednak 

i a w kilku przy­
padkach na drodze do zdobycia 
gola jak zwykle 
usposobiony Mariusz Mucharski. 

Fot. S. Stachura 
Fragment wczorajszego meczu. (z za­

Koronie. 

w 6 minucie Raków 
prowadzenie, gdy Pasio­

nek nie akcji Kosmela i 
po chwili bliski Ba­

ale w W 
14 minucie defensywa gospoda­
rzy znów najpierw w 

Pluta, a Ba­
we stylu 

.Mucha". 
Korona 

w 20 minucie, 
gdy w jej szere­
gach kon­

ale jego 
bramkarz, 

Zawadzkiego. 
W 24 minucie Raków naj­

do prowadze­
nia, Pasionek z in­

i zamiast w w 
nogi a to w 
bie pola kamego 

Do Ko­
smei ale nad po­

i kibice 
Z kolei w 35 minucie Korona po­

winna 

Zawadzki, 
podaniem idealnie So­

ten 
dziela i przed tylko 
bramkarza obok 

W 41 minucie znów prawym 
do­

bramki, ale 
przez pole kar­

ne i z kielczan nie 
z tego 

Po przerwie nadal ata­
byli kielczanie 

ograniczali do kontr. Raków 
coraz 

zawodników, na "Muchy" 
strzelali kolejno Kosmei i 
Pluta, ale kielecki bramkarz 
bardzo dobrze i wielokrotnie na­

Korona w tym 
czasie tylko kilka akcji, 
w 78 minucie, gdy po 
waniu Bujak 

obok 
Gdy techniczny 

doliczona minuta za 
przerwy w grze, kibice 

, 

stadion. Nie 
jeszcze w 

meczu tymczasem 
po jednej 

ale 
Korony. Najpierw z 
metrów Adwiejew, ale 
charski palców 

na róg, a po chwili rzut 
wykonywali gospodarze i 
wadzony w na 

a ten 
gola. W ekipie kieleckiej 

jak dziecko 
trener Hermanowicz, 

tylko 
od boiska i odgwizdal 
niec meczu. 

Po meczu powiedzieli: 
Antoni Herma­

nowicz, trener 
Korony: - Wie­

Ra­
ków zaatakuje, 

za 
wy­

bo ma jesz­
cze na utrzymanie. 

defensywnie, 
zbyt ale 

nam Gdyby 
ków rzut karny 

bo 
i W 

rwie 
mocnych bo 

rzy spali na boisku. W 
sekundach 
la. tylko 

Taki jest 

Kibice wiwatowali 
Siarka Tarnobrzeg - Hutnik Kraków 2:1 (1:0) 

1:0 Janusz Czyrek 45, 2:0 
KrzysztofTomanek 61 z karne­
go. 2:1 Andrzej 81. 

Siarka: Dziuba 9 - 7, 
Tomanek. 7, Rejczyk 6. Pa pierz 
3 (39 Antkiewicz 6) - Kuranty 6, 

6 (54 Bednarczyk 
3), Barnak 6, Hynowski 7 - Ce­
bula a (73 Majkowski), Czyrek 
9. ". 

Hutnik: Kwedyczenko - Pro­
kop, Grzeblnog8, Wasilewski, 

- Wawr6w (66 Makuch), 
Szewczyk, (87 Chmiest), 
Bernas (74 Antkowski) - Ja­
siak, 

kartki: Czyrek, 
ski, Hynowski (S), Wasi­
lewski, Prokop (H). 
K. Wylot z Warszawy. Widzów 
2000. 

Po ostatnich udanych meczach 
Siarki na trybunach za­

dwa kibiców. Nie 
oni na sta­

dionie czasu, bowiem obejrzeli 
bardzo dobre spotkanie okraszo­
ne na dodatek miej­
scowych, którzy teraz 

pozostania w II lidze. W 
pierwszej Siarki 
grali koncertowo, ale zwy­

w tym fragmencie spotka­
nia mogli sobie 
W 14 minucie w sytuacji sam na 
sam z Robertem obok 

Grzegorz Jasiak. 
minut gracz Siar­

ki Andrzej 
oraz bramkarza i za­

miast .. . 

Fot. P. Dziewic 
Krzysztofa Tomanka po zdobyciu gola z rzutu karnego. 

sam z i Dziuba mu 
sprzed nosa. Z kolei w 35 mi­

nucie Mariusz Wawrów 
z rzutu wolnego z od­
25 metrów w 

Nie wykorzystane sy­
tuacje W 

czasie pierwszej 
majstersztykiem 

bardzo aktywny Tomasz Cebu­
la do Janusza Hynow­
skiego w tzw. ten 
do Janusza Czyrka, który 
w róg pod poko­

bramkarza Kibice na try­
bunach wprost oszaleli i od tej pory 
przez drugiej 

wiwatom na miej­
scowych nie 

Druga polowa od 
wprost przewagi Hut-

nika. W 53 minucie w sobie tylko 
wiadomy sposób Dziuba 
silny Grzegorza Jasiaka od­
dany z 6 metrów, do pi/ki 

i kiedy 
musi w bramce, 
na tyle nieprecyzyjnie, Jacek 
Kuranty futbolówce po­

nad W 61 
minucie Dominik Bednarczyk 

crossowym podaniem uru­
ten na pole 

karne, gdzie An­
drzej Cebula tylko na to 

Faul i rzut karny zamienio­
ny silnym przez 
Krzysztofa Tomanka na 

minut 
po meczu. Cebula .za­

minimalnie niecelnie. Po chWi li 

Cebula 
a kibice jego 

go 
spodziewanie w 81 minUCie 
strzelili kontaktowego gola, a 

go pod 
Kilka ChWil 

Dziuba 
sam na sam z Arturem 
Ostatnie minuty to nrHWU.'"'' 

na nerwów. Mecz 
o 6 minut, a . 

gwizdek arbitra to eksplOZja 
na trybunach. . ' 

Po meczu powiedZieli 
* Adam 

trener Siarki: - Od 
kilku nasi 

charakter i 
o metr bo­
iska. im za to, 
co pokazali, 
serdecznie 

Jestem 
ten mecz. Nic 

jestem w stanie 
* 

-- ---------------------------- --------------- --------- --------- --- - - ..) 
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aby dzień Jojki 
Bełchatów -

Ostrowiec 3:0 (0:0) 

i czony bramkarz nie może 
pozwalać na takie szkolne 
- skomentował po meczu 
mierz Gąsior, trener 
Tuż po stracie gola ostro­
szkoleniDwiec kazał się 

rezerwowemu gol ki­
- Robertowi Piętce. Za­

i ten jednak wszedł na bo-
było jUL 0:2. Piotr Szarpak 
kował z rzutu rożnego 
do nadbiegającego Ada­

i stoper gospodarzy 
i metrów pokonał nie naj-

. dysponowanego wczoraj 
. Trzeciego gola wpuścił 
biutujący w KSZO Piętka, 
przegrał pojedynek sam na 
z Kukuiskim. 
przerwy ostrowiecki zespół, 
g rał bez kontuzjowanego 

i pauzującego za kartki 
.asockieQID, radził sobie bardzo 

dobrze i nic nie wskazywało na 
to, że zejdzie z boiska pokonany. 
W 14 min. grożnie z rzutu wolne­
go strzelał Jarosław Popiela, ale 
Aleksander Ptak nie dał się za­
skoczyć. W 29 min. po ładnym 
przejęciu piłki przez Tomasza 
Trestkę, w dogodnej sytuacji 
znalazł się Tadeusz Krawiec, ale 
przegrał bezpośredni pojedynek 
z golkiperem GKS. W drugiej 
odsłonie KSZO też miał okazje 
do zdobycia goli. Najlepszą w 88 
min. zmarnował występujący po 
dłuższej przerwie Damian Kot, 
który zastąpił kontuzjowanego 
Trestkę i trzeba przyznać wniósł 
do gry swojego zespołu sporo 
ożywienia. Po kiksie Wilczoka 
(wybijał piłkę tak niefortunnie, że 
ta trafiła w spojenie) posłał jed­
nak futbolówkę minimalnie nad 
poprzeczką. Gościom mimo am­
bitnej postawy nie udało się 
zmniejszyć rozmiarów porażki, 
która - co podkreślali obserwato­
rzy meczu - była zbyt wysoka w 
stosunku do gry, jaką zaprezen­
towali w Bełchatowie. 

Po meczu powiedzieli: 
Włodzimierz Gąsior, trener 

KSZO: - Mecz mial dwa oblicza. 
W pierwszej połowie graliśmy 
bardzo mądrze i przez wiele mi­
nut dyktowaliśmy warunki na bo­
isku. Dwa gole stracone w ciągu 
dwóch minut ustawiły spotkanie. 
Zmiana Jojki była podyktowana 
jego słabą dyspozycją, szcze­
gólnie przy pierwszym golu po­
pe/ni/ kardynalny błąd. 

Jan Złomańczuk, trener 
GKS: - W przerwie przeprowa­
dzi/em ze swoimi piłkarzami 
męską rozmowę. W drugiej 
połowie zagraliśmy agresyw­
niej, szczególnie w drugiej linii, 
podwyższyliśmy krycie i przy­
niosło to efekty. Nadal liczymy 
się w walce o ekstraklasę. 

Idorl 

II lidze piłkarskiej 
• GKS Katowice - Górnik 

1:0 (0:0), Grzegorz Ob e­
Żólte kartki: Oberaj, Szala, 

k (GKS), Różański, 
(Górnik) . Widzów - 35-

lIawa - Odra Opole 2:0 
Kobus 20 z kame­

Czerwona kartka: Napoleon 
(43 Jeziorak). Żółte: Ra-

. Kowalczyk, Kobus 
Berliński, Nie­

Widzów -1200. 
Fameg Radomsko - Ce­
Opoczno 1:0 (0:0), Ra-

Kowalczy'k 51 . Żólte kartki : 
Majewski (Ceramika). 

- 3000. 
Wrocław - Lechia Gda-

0(1:0), Marcin Narwojsz21 , 
Sztylka 63. Widzów - 500. 

l. GKS Katowice 
2. ŚląSk Wrocław 

• Grunwald Ruda Śląska - Świt 
Nowy Dwór 2:2 (2:1), Adrian Ku­
dełko 9, Janusz Bodzioch 25 z kar­
nego - Rimas Klisys 23, Rusłan 
Kondraszuk 76. Żółte kartki: Przy­
była (Grunwald), Reginis (Świt). 
Widzów - 400. 

• Włókniarz Kietrz - Hetman Za­
mość 4:1 (4:0), Jarosław Rak 26, 
45, Marcin Kondzielnik 35, Paweł 
Jermakowicz 40 - Piotr Bielak 58. 
Żólta kartka: Bożyk (Hetman). Wi­
dzów -400. 
. • Odra Szczecin - Śląsk 
Wrocław 1:1 (0:0), Adam Kulbac­
ki 64 - Jarosław Latos 74. Żółta 
kartka: Zając (Odra). Widzów -
150. 

• KS Myszków - KP Konin nie 
odbył się, zespół gości nie przyje­
chał do Myszkowa. 

40 
40 

90 
87 

27-9-4 
26-9-5 

·59:24 
76:28 ---3G.-.------------------------------------

4' Ornlk Łęczna 40 84 26-6-8 74:29 
5: GKS B.ełchatów 40 83 24-11-5 63:20 
6 WłóknIarz Kietrz 40 67 19-10-11 59:39 
7, ~KS Fameg Radomsko 40 ' 65 19-8-13 64:41 
B· Yan Odra Opole 40 61 17-10-13 41:40 
9· POlar Wroclaw 40 60 17-9-14 52:46 
ltolonia Bytom 40 58 17-7-16 41:36 
11' Ceramika Opoczno 40 56 16-8-16 52:40 
li ~TAl STALOWA WOLA 40 54 14-12-14 40:58 
13· ŚS~O OSTROWIEC 40 54 14-12-14 ' 40:37 
14' KWIt Nowy Dwór Maz. 40 52 14-10-16 53:55 
15' S ~Yszków 39 50 14-8-17 52:53 
16· LechIa Gdańsk 40 50 13-11-16 44:57 

,SIARKA TARNOBRZEG 40 48 12-12-16 41:56 

---------------------------------~ ;~' Hutnik Kraków 40 47 12-11-17 ,. 41 :44, 
IS' Hetinan Zamość 40 45 11.12-17 4 j , 38:51 : 
2O:~ru.nwald Ruda Śląska 40 42 11-9-20 46;59 
21 eZlorak liawa 40 41 10-11-19 27:43 ' 
~,Odra SZczecin 40 40 9-13-18 29:56 
~~ó 166 23.l<OR W Częstochowa 40 37 10-7-23 . 4: , 
24. Kc .ONA KIELCE 40 29 7-8-25 28:83 

11In BYdgoszcz 39 21 4--9-26 " 19:59. 

~ajlep . 
SI S~elcy: 21 _ żaba (Myszków), 20 - Kubisz (Katowice), 18-

nas (Rak~w/KatowiCe). . , 
Ko .tępneJ kolejce: KSZO - Myszków, Hutnik - Korona, Świt - Slar­

nIn - Stal SW. 
IPKJ 

SPORT ŚWIĘTOKRZYSKI 23 

K,.O PREZESEM? 
przychodzi pora, by związek zajął się 
koordynacją szkolenia w klubach, bo 
teraz nie widzę zaangażowania wy­
działu szkolenia OZPN w to szkole­
nie. Chciałbym postawić na młodych 
szkoleniowców, nie pozbywać się jed­
nocześnie doświadczonych ludzi. 
Trzeba stworzyć bezawaryjne, bez­
kolizyjne funkcjonowanie rozgrywek, 
dlatego zasadne jest stworzenie pod· 
okręgu w Sandomierzu, który obsługi­
wałby 30 klubów. Osobny rozdział to 
sędziowie, którzy powinni awanso­
wać i spadać w oparciu o czytelne za­
sady. Powinniśmy również spopulary­
zować i przyciągnąć do organizacji 
sędziowskiej miodych, perspekty­
wicznych ludzi. Chciałbym, by 
związek był silny i dobrze postrzega­
ny w strukturach sportowych i sa­
morządowych województwa święto­
krzyskiego. 

Kandydują: Zdzisław Donchór, Mirosław Malinowski, 
Jerzy Matuszyk, Andrzej Ordysiński. 

Jutro odbędzie się w Kielcach 
zjazd sprawozdawczo-wyborczy 
Kieleckiego Okręgowego Związku 
Piłki Nożnej. Z naszych informacji 
wynika, że o fotel prezesa ubiegać 
się będzie czterech kandydatów -
dotychczasowy prezes OZPN Jerzy 
Matuszyk, szef sędziów OZPN An­
drzej Ordysiński, prezes Błękitnych 
Kielce Mirosław Malinowski i 
działacz z Buska Zdzisław Donchór. 

Wszystkim kandydatom zadaliśmy 
dwa pytania: co zrobią jeŚli zostaną 
wybrani i jakich chcieliby mieć 

współpracowników we władzach 
związku. 

JARZY MATUSZYK, 55 lat, praw­
nik, od dwóch kadencji prezes 
OZPN, obecnie pracuje jako radca 
prawny w LUKAS Bank SA w Kiel­
cach. 
Jeśli ponownie zostanę prezesem, 

to chcialbym dokonać zmian zarówno 
w sferze organizacyjnej, jak i czysto 
sportowej. Uważam, że biuro związku 
powinno być skomputeryzowane, a 
przepływ informacji między siedzibą 
OZPN a piłkarską centralą powinien 
odbywać się drogą elektroniczną. To 
bez wątpienia przyniesie realne ko­
rzyści i wszystkim ułatwi pracę. 

Musimy jako związek znależć wię­
cej pieniędzy na młodzież, bo jest ich 
za mało. Moim marzeniem jest po­
wołanie szkółki piłkarskiej przy okrę­
gu i uważam, że takie szkółki powinny 
być we wszystkich 16 okręgach. Jeśli 
chodzi o seniorów, to powinniśmy po- . 
magać klubom, by radziły sobie w roz-

grywkach centralnych. W wojewódz­
twie świętokrzyskim robi się niestety 
pustynia gospodarcza i coraz trudniej 
klubom znależć sponsora. Związek 
musi więc pozyskać nowych ludzi, 
którzy związani są z wielkim bizne­
sem. Nowy zarząd powinien również 
lepiej przyjrzeć się organizacji sę­
dziowskiej i odbudować jej prestiż w 
środowisku. 
Jeśli chodzi o personalny skład no­

wego zarządu, to powinno znaleźć się 
w nim miejsce dla nowych, ale nie mo­
żna robić kadrowej rewolucji. 

ANDRZEJ ORDYSIŃSKI, 58 lat, 
pedagog, były piłkarz Partyzanta 
Wodzisław i były sędzia pierwszoli­
gowy, obecny szef sędziów OZPN, 
kierownik hali ZOOSiR przy ul. Żyt­
niej w Kielcach. 

Moim programem jest przede 
wszystkim stworzenie optymalnych 
warunków dla rozwoju piłkarstwa, 

tworzenia nowych klubów, masowe­
go szkolenia młodzieży oraz podno­
szenia poziomu futbolu w klubach na­
szego okręgu . Zamierzam obniżyć 
koszty uczestnictwa w rozgrywkach 
poprzez powołanie podokręgu w po­
wiatach południowo-wschodnich, 
utworzenie dwóch grup klasy okręgo­
wej i opłacanie obserwatorów przez 
OZPN. Chcę pomagać małym klu­
bom poprzez szkolenia dla instrukto­
rów i działaczy, współpracę z władza­
mi samorządowymi oraz systema­
tyczny kontakt z władzami tych klu­
bów. OZPN musi pozyskiwać środki 
finansowe prowadząc działalności 

gospodarczą. Aby poprawić _wizeru­
nek" futbolu będziemy wydawać mie­
sięcznik "Futbol Świętokrzyski", pro­
wadzić solidną politykę informacyjną 
oraz powołamy Radę Przyjaciół Fut­
bolu, w skład której wejdą wpływowi 
ludzie ze świata polityki i biznesu. 

We władzach okręgu powinni się 
znaleźć ludzie doświadczeni, kompe­
tentni i niekonfliktowi. Chciałbym, aby 
w ścisłych władzach znalazł się 

przedstawiciel LZS, Jan Mazur, 
dzialacze małych klubów i z nowych 
powiatów. Za szkolenie nadal powi-

, nien odpowiadać Bogumił Gozdur, bo 
nikt lepiej nie potrafi wyszukiwać 
piłkarskich talentów. 
MIROSŁAW MALINOWSKI, 39 lat, 

absolwent Politechniki Święto­
krzyskiej, od 1992 roku w zarządzie 
Błękitnych Kielce, członek Sądu 
Koleżeńskiego PZPN, od 15 lat 
związany z futbolem, a jeszcze 
dłużej z siatkówką. 

Zmiany powinny iść w kilku obsza­
rach. Przyjęcie jednolitego systemu 
struktury rozgrywek na wszystkich 
szczeblach, by nie było w trakcie roz­
grywek zmian, bo trzeba kogoś urato­
wać przed spadkiem. To samo doty­
czy rozgrywek młodzieżowych. Po­
trzebne jest wnikliwe przejrzenie we­
wnętrznych regulaminów struktur 
związkowych, bo trzeba je dostoso­
wać do wymogów dzisiejszego dnia. 
Trzeba poprawić wizerunek funkcjo­
nowania biura związku, który wyzna­
cza ocenę prezesa i ludzi tam pra­
cujących. W sferze szkoleniowej 

Co zaś się tyczy nowego zarządu, to 
w dużej mierze jest to wybór sali, ale 
chciałbym, by w nowym zarządzie 
znalazł się człowiek, które przede 
wszystkim dobrze poprowadzi biuro 
związku . Nie będę podawal konkret­
nych nazwisk, ale uważam , że niektó­
rzy nie sprawdzili się i muszą odejść. 
ZDZISŁAW DONCHÓR, były pre­

zes Zdroju Busko i były szef kielec­
kich sędziów. Decyzję o kandydo­
waniu uzależnia od uzyskania 
mandatu od jednego z klubów Po­
nidzia. 
Jeśli będę kandydował to po to, by 

wprowadzić konieczne zmiany w sty­
lu i metodach pracy związku. Cała 
piłka wymaga gruntownego 
uporządkowania, konieczne są 
oszczędności. Niezbędna jest solidna 
weryfikacja umiejętności sędziów, bo 
z niekompetencji i słabości sędziów 
wynika wiele złego. Potrzebne są 
częste i systematyczne sprawdziany 
wiedzy sędziów. Mam koncepcję, jak 
obniżyć koszty ponoszone przez klu­
by, ale o szczegółach powiem jeśli 
otrzymam mandat i będę kandydo­
wał. 

ISTACH, mirl 

Piłkarskie talenty (9) Sensacja była blisko 
Dariusz Pietrasiak - KSZO Ostrowiec 

Błękitni w półfinale PP 
Urodzony 14 maja 1980 roku w 

Sandomierzu. Wzrost - 186 cm. 
Waga - 76 kg. Wychowanek Cu­
krownika Włostów. Obecnie gracz 
KSZO Ostrowiec. 

W niedawnym meczu z KP Konin 
20-letni Dariusz Pietrasiak błysz­
czał na boisku i zdobył swojego 
drugiego gola w rozgrywkach ligo­
wych. Ten wszechstronny gracz 
jest uważany za jedną z najwięk­
szych nadziei ostrowieckiego klu­
bu. Pietrasiak radzi sobie dobrze 
niemal na każdej pozycji na bo­
isku, potrafi utrudniać życie na­
pastnikom rywali, a także jest co­
raz lepszy w konstruowaniu akcji 
zaczepnych. Atutem wychowanka 
Cukrownika Wlostów sprowadzo­
nego do KSZO w wieku juniora jest 
gra głową. We wspomnianym spo­
tkaniu z KP Konin Pietrasiak pre­
cyzyjną główką nie dał szans 
golkiperowi KP Pawłowi Primelo­
wi. Darkowi zdarzają się jeszcze 

XXII Turniej 

"Echa Dnia" 
W grupie klas VI chłopców 

nadal bez porażki pozostają 
drużyny Cersanit SP 15 oraz Ba­
sket 27, który wczoraj po emo­
cjonującym meczu pokonał re­
prezentację SP 34, 

Wyniki : klasy VI (chłopcy): SP 27 
- SP 3447:30 (23:16), Kamil Pe­
drycz 30 - Piotr Ubowski 11 . 

Klasy V (dziewczęta): GOK 
Strawczyn - Basketówki 38:8 
(23:2), Kasia Jas 16 - Marlena Si­
tarz 5. 
Dziś grają, dziewczęta, klasy 

VIII: SP 27 - SP Bilcza (14.30); kla­
sy V: SP" 32 - Basket 27 (15.00); 
klasy VIII: SP 27 - GOK Strawczyn 
(15.40); chłopcy, gimnazjum: G. nr 
1 - Uroczysko (16.20); dziewczęta, 
klasy VIII: SP 27 - SP 13 (17.00), 
jutro, w piątek, 26 maja: dziew­
częta, gimnazjum: Devils G 16 -
Stokrotki G 2 (16.00); klasy VIII: 
SP 13 - SP Bilcza (16.40); gimna­
zja: Stokroki G 2 - GOK Strawczyn 
(17.20); klasy VIIJ: SP. Bilcza -
GOK Strawczyn (18.00), gimna­
zja: Devils G 16 - Strawczyn 
(18.40); klasy VIII: SP 13 - GOK 
Strawczyn (19.00); w sobotę, 27 
maja, grają klasy VI i V~" 
(chłOPCY), w niedzielę gimnazja 
(chłopcy). Imirl 

głupie błędy, często lubi podejmo­
wać ryzykowne decyzje, ale jak 
uważa trener Włodzimierz Gąsior, 
przegląd pola jest jednąz najwięk­
szych zalet 20-latka. W tym sezo­
nie Pietrasiak zdobywa doświad­
czenie, które powinno zaprocento­
wać w następnych latach. 

Jaromir KRUK 

W zaległym ćwierćfinałowym 
meczu piłkarskiego Pucharu 
Polski na szczeblu okręgu kie­
leckiego występujący w klasie 
okręgowej GKS Rudki przegrał 
rzutami karnymi z trzecioligo­
wymi Błękitnymi Kielce. 

* GKS Rudki - Błękitni Kielce 
2:2 (1:2), K. Romański 16, Ku­
kulski 75 - Lipski 2, 21; karne: 
6:7. 

Rudki: Pióro - Machajski (46 P. 
Romański), Brzozowski (46 Ko­
walski), Sadrak, Bracki, Salwero­
wicz, Kukuiski, M. Wojciechowski, 
p. Wojciechowski (46 Gajewski), 
K. Romański, Koprowski (70 Ko­
siarki). 
Błękitni: Sroka - Saliou, Jana­

szek, Cieślikowski, W. Kukuła (70 
Gacek), Toboia, Gryz, Trela, Ku­
biec, Mosioiek, Lipski. 
Błękitni szybko objęli prowadze­

nie, po ewidentnym błędzie bram-

karza, który wybił piłkę wprost pod 
nogi Tomasza Lipskiego i wyda­
wało się, że bez problemów roz­
strzygną mecz na swoja korzyść. 
Tymczasem ambitnie grający go­
spodarze nie dawali za wygraną i 
po składnej akcji ograli obronę go­
ści, a formałności dopełnił Konrad 
Romański. W 20 minucie znów 
prowadzili trzecioligowcy. Znów 
Lipski, tym razem po podaniu Mo­
siołka, wpisał się na lis1ę strzel­
ców. Na kwadrans przed końcem 
meczu, po kapitalnej główce Ku­
kulskiego, gospodarze wyrównali. 
Pierwsza seria rzutów karnych nie 
przyniosła rozstrzygnięcia ale w 
kolejnych więcej zimnej krwi za­
chowali goście, strzelali precyzyj­
niej i awansowali do półfinałów. 
Półfinałowy mecz PP w okręgu 

tarnobrzeskim Budo Instal Turbia­
Pogoń Staszów odbędzie się 7 
czerwca. Imirl 

Podkowa dla prezydent 
Helena Koziej, Tadeusz Bartos i Józef Chudy 
we władzach krajowych LZS 

W miniony piątek i sobotę odbył 
się w Warszawie XIV Krajowy 
Zjazd Delegatów Zrzeszenia Lu­
dowe Zespoły Sportowe. Z czwór­
ki działaczy reprezentujących w 
zjeżdzie województwo święto­
krzyskie do krajowych władz we­
szli: Helena Koziej, Tadeusz Bar­
tos i Józef Chudy. 

- To ewenement na skalę krajową, 
by z czterech delegatów aż trzech 
weszlo do władz - mówił z zadowo­
leniem Tadeusz Bartos, szef Świę­
tokrzyskiego Zrzeszenia LZS. - To 
dowód, że jesteśmy dobrze po­
strzegani w .centrali". Przewod­
niczącym Rady Głównej zrzeszenia 
został ponownie Romanowi Jagie­
lińskiemu, ja - podobnie jak w po­
przedniej kadencji - zostałem wy­
brany na przewodniczącego Komi­
sji Rewizyjnej Rady Głównej, a He­
lena Koziej i Józef Chudy zostali 
członkami Rady Głównej. W zje­
ździe nasze województwo repre­
zentował także Henryk Miśkiewicz. 

Zanim zaczęły się obrady nasza 
delegacja została przyjęta w 

Pałacu Prezydenckim, 
gdzie wręczane były od­
znaczenia. Jako delegaci z 
Kielc przekazaliśmy prezy­
dentowi RP Aleksandrowi 
Kwaśniewskiemu symbo­
liczną podkowę szczęścia 
ze specjalnie wygrawero­
wanym Flapisem. 

Co zaś się tyczy same­
go zjazdu to oprócz wy­
borów dyskutowaliśmy o 
tym, że udało się dopaso­
wać struktury zrzeszenia 
LZS do nowego podziału 
administracyjnego kraju, 
o tym, że udało się 
wdrożyć w źycie przyjęty 
na ost tnim zjeżdzie 
.Program na rzecz roz­
woju kult.-ry fizycznej w 
środowisku wip.jskim". \'II 
tej kadencji będzler\y da­
lej pracować na Lecz po­
pularyzacji spor u i rekre-
"cji na wsi. Fot. archiwum 

Od lewej: Józef Chudy, Helena Koziej i 
/STACHI Tadeusz Bartos podczas zjazdu. 
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W lidze NBA 
Koszykarze Indiana 

pokonali we wtorek 
Hiszpański finał piłkarskiej Ligi Mi~trzów " Knicks 102:88 w n,,,,,,,,<,,",. 

meczu finałowym 
ferl'lncji Wschodniej. 

Brożyna 17! 
t 

Wadecki już nie prowadzi 

Bardzo dobre, siedemnaste 
miejsce zajął wczoraj kolarz z 
podkieleckich Bielin Tomasz 
Brożyna z grupy Banesto na 11 
etapie kolarskiego wyścigu Giro 
d'ltalia - 42-kilometrowej jeździe 
indywidualnej na czas wokół 
miasta Bibione. 

"Czasówkę" wygrał Kolumbijczyk 
Victor Hugo Pena z grupy Vitalicio, 
a różową koszulkę lidera zachował 
Włoch Francesco Casagrande (Vini 
Caldirola), mimo iż uzyskał dopiero 
31 czas, tracąc około 3,5 minuty do 
zwycięzcy. Casagrande w klasyfikacji 
generalnej wyprzedza zaledwie o 4 s 
swojego rodaka Wladimira Bellego. 
Bardzo dobrze wypadł Brożyna, który 
wyprzedził startującego dwie minuty 
przed nim słynnego WIocha Marco 
Pantaniego, a stracił do Peny 2 min 
42 s. Niewiele gorzej zaprezentował 
się Dariusz Baranowski, który był 
wolniejszy od Brożyny o 25 s. W kla­
syfikacji generalnej wyścigu Brożyna 
awansował z 27 na 22 pozycję (6.22 
straty), Baranowski jest 23 (6.39). 

Arkadiusz Wojtas z grupy Mróz 
Supradyn Witaminy triumfował w 
drugim etapie XI kolarskiego Wy­
ścigu Sol idarności i Olimpijczyków 
(1 14 km ze startem i metą w Biel­
sku-Białej) . Na finiszu Wojtas wy­
przedził Piotra Przydziała z MAT 

Ceresit CCC. Żółtą koszulkę lidera 
po drugim etapie przywdział Woj­
tas. 

Szwajcar Maura Gianetti z grupy VI­
ni Caldiroła zdobył w środę zieloną 
koszulkę lidera wyścigu kolarskiego 
Dookoła Japonii, odbierając ją Piotro­
wi Wadeckiemu (Mróz Supradyn WI­
taminy). W klasyfikacji generalnej 
Gianetti wyprzedza o 32 s Wadeckie­
go. Koszulkę najlepszego górala wy­
walczył w środę kielczanin Kazimierz 
Stafiej (Mróz), który jest siódmy w kla­
syfikacji generalnej. lopr. PK! 

Fot. PAP 
Kolumbijczyk Wctor Hugo Pe­

na wygrał jedenasty etap Giro 
d'ltalia. 

Piłkarze Realu Madryt po 
raz ósmy w historii wy­
walczyli klubowy Puchar 
Europy. Wczoraj w finale 
Ligi Mistrzów rozegranym 
na Stade de France w Pa­
ryżu, Real pokonał inny 
hiszpański klub Valencię 
3:0 (1 :0). Bramki zdobyli 
Fernando Morientes w 39 
minucie, Steve Mac Ma na­
man w 67 i Raul Gonzales 
w7S. 

"Królewscy" ten sezon w lidze 
hiszpańskiej mieli nieudany, za­
jęli dopiero 5 miejsce w lidze, ale 
wczoraj świętowali swój wielki 
sukces. Po raz ósmy zdobyli naj­
cenniejszy piłkarski Puchar w Eu­
ropie (ostatni w 1998 roku) pre­
zentując momentami piękną i 
efektowną grę . 

"Królewscy" dyktowali warunki 
na boisku, a swoją przewagę 
udokumentowali trzema golami. 
Prowadzenie· zdobył Morientes, 
który otrzymał podanie od Salga­
do i efektowną .główką" trafił do 
siatki. Po przerwie Valencia pró­
bowala odrobić stratę , ale obro­
ńcy Realu grali uważnie, a w 67 
minucie losy meczu zostały prak­
tycznie przesądzone, gdy repre­
zentant Anglii Steve McMana­
lnan podwyższył na 2:0. Ukoro­
nowaniem dobrej gry madryckiej 
drużyny był gol zdobyty kilka mi­
nut później . Raul Gonzales wy­
s~dł sam na sam z bramkarzem 
Valencii i ustalił wynik meczu. 

Duży Lotek 
3, 13,27,30, 31.49 
Joker 
9231889 
Multi Lotek 
3.7.13,14.19.21 ,26,31.35. 38. 

40. 52.54.58.61 . 65,68.71.74, 
77. 

SUKCES LATACB 
Polscy siatkarze najlepsi w turnieju eliminacyjnym 
mistrzostw Europy 
Po raz pierwszy od czte­

rech lat reprezentacja Polski 
siatkarzy odniosła tak powa­
żny sukces. Nasi siatkarze 
podczas turnieju eliminacyj­
nego do mistrzostw Europy 
2001, który odbył się w Opo­
lu, odprawili z kwitkiem ze­
społy Izraela, Belgii i Bułga­
rii. Podopieczni trenerów 
Ryszarda Boska i Wojciecha 
Drzyzgi nie dali szans nawet 
utytułowanym Bułgarom. Za 
rok w maju w Sofii odbędzie 
się turniej rewanżowy, w 
którym polscy siatkarze 
będą w komfortowej sytu­
acji, ponieważ w opolskim 
turnieju wygrali wszystkie 
pojedynki, bez straty seta. 
Udział we wrześniowych mi­
strzostwach Europy w Cze­
chach ma zapewniony zwy­
cięzca grupy. Po tak wspa­
niałych występach w Opolu 
bliżsi awansu do finału mi­
strzostw Starego Kontynen­
tu są polscy siatkarze. 

W ostatnim dniu turnieJU. po hi­
storycznym zwycięstwie 3:0 nad 
reprezentacją Bułga rii, w opolskim 
• okrąglaku" zapanowało istne sza-

leństwo. Polscy siatkarze co rusz 
wpadali w objęcia kibiców. Auto­
grafy. dedykacje. wspólne zdjęcia . 
to trwało ponad godzinę. Na ze­
wnątrz czekali na naszych siatka­
rzy kibice. którym nie udało się ku­
pić biletów. Nie byłoby tak wspa­
niałego zwycięstwa. gdyby nie tak 
wspaniali bohaterowie. wśród któ­
rych znaczący wkład w sukces ze­
społu mieli Jarosław Stancelewski 
i Grzegorz Szymański. Chyba nie­
wiele osób wierzyło w to. że po tak 
ciężkiej kontuzji Jarosław Stance­
lewski tak szybko wróci na parkiet i 
do tego będzie tak świetnie dyspo­
nowany. - Szczerze mówiąc ja też 
nie wierzyłem . Na pewno jest w 
tym duża zasługa lekarzy i osób. 
które się mną opiekowały. Pod­
czas meczów potrafiłem s ię zu­
pełnie wyłączyć i nie myśleć. że 
może mi się coś stać . Zresztą ktoś 
kiedyś powiedział. że im się mniej 
myśli o rzeczach . które mogą się 
przytrafić na boisku, to tym lepiej 
się gra. Gdy wychodzę na plac. to 
gram swoje - powiedział Jarek. 
Siatkarz z Radomia został nazwa­
ny "asem w rękawie" trenera Bo­
ska. Jest zmiennikiem. jakiego 
chciałby mieć w swojej drużynie 
każdy trener. Chyba jednak jak ka­
żdy zawodnik po cichu marzy o 
tym, by na stałe zadomowić się w 
podstawowym składzie . Jarek jak 

zawsze skromny. odpowiedział: -
Bardzo się cieszę. gdy mogę po­
móc drużynie . szczególnie w tych 
trudnych momentach. Wegług 
Jarka. najgorszy był mecz z Belga­
mi. - Wprawdzie wygraliśmy go 

. 3:0, ale końcówki setów w tym me­
czu mało co. a przyprawiłyby nas o 
zawał serca. Na szczęście wszyst­
ko skończyło się dobrze. Z Bułga­
rami męczyliśmy się tylko w pierw­
szej partii. W drugiej i trzeciej gra­
liśmy jak natchnieni. wszystko 
nam wychodziło - dodał Jarek. 

Wprawdzie Grzegorz Szymański 
od dobrych kilku lat nie gra w ze­
spole z naszego regionu. ale 
wszyscy doskonale pamiętają, o 
tym, że pierwsze kroki w drodze do 
wielkiej siatkówki zaczął stawiać w 
swoim rodzinnym Ostrowcu Świę­
tokrzyskim. Opolski turniej był dla 
niego powrotem do reprezentacji i 
jak było widać udanym. - Jestem 
bardzo zadowolony, że swoją grą 
dołożyłem się do końcowego suk­
cesu. Wreszcie przełamaliśmy się 
w końcówkach i zaczęliśmy je wy­
grywać. Do tej pory było z tym nie 
najlepiej. Wyciągnęliśmywnioski z 
katowickiego turnieju, kiedy z ze­
społem Jugosławii prowadziliśmy 
23:17 i ostatecznie przegraliśmy. 
Jestem pewien. że to s ię już nigdy 
nie powtórzy - dodał Grzesiek. 

Ewa NADGRODKIEWICZ 

Redaktor prowadzący wydania: Janusz KANIA, asystent prowadzącego: Krzysztof KOWALIK 

Na tenis~wych kortach 
Magdalena Grzybowska 

na L:arska awansowały 
dę do drugiej rundy 
do turnieju głównego 
wych międzynarodowych 
strzostw Francji. 

Dziesięciokrotni 
slrzowie Gruzji - '''"~~.- .,.~"'­

wystawili na listy tral~sff'rnw, 
wszystkich zawodników z 
szego składu. Pieniądze 
skane z ich sprzedaży 
przeznaczone na SD/iate IrlhJllfMJ 

Zwycięstwo młodych 
siatkarzy 

W pierwszym meczu 
cyjnego turnieju do 
Europy w siatkówce 
rozgrywanym w Cetniewie 
ska pokonała Szwajcarię 3:0. 

Szybowcowe 
mistrzostwa 

Fot. PAP 
Obrońca Realu Madryt Roberto Carlos (z prawej) atakuje nogą 

Jocelyna Angloma z Valencii, podczas·rozegranego wczoraj wie­
czorem finałowego meczu piłkarskiej Ligi Mistrzów. 

Janusz Centka 
konkurencję OCIltlWi8ł~ICV(n si~~ 
lesznie 25 Mil3dzVOiłtQ(jowvd 
Szybowcowych Mistrz~;tw 
ski w klasie otwartej. a 
pozoętał Tomasz Rubaj. 

Tak więc ostatni w tym stuleciu 
klubowy Puchar Europy przypadł 
Realowi - jednej z najbardziej 
zasłużonych drużyn klubowych 

świata, mającej na świecie 
ogromne rzesze kibiców. 

ISTACHI 

Lecb· i LKS W II lidz 
* Polonia odebrała medale 
* Legia wygrała w Chorzowie 

W najciekawszym meczu przedostatniej kolejki ekstraklasy 
Legia wygrała w Chorzowie z Ruchem i zachowała szanse na 
zajęcie miejsca gwarantującego udział w Pucharze UEFA. 
Piłkarze Polonii, którzy w sobotę zwycięstwem nad Legią za­
pewnili sobie mistrzostwo Polski, wczoraj odebrali medale 
za wywalczenie tytułu. Nie sprawili również zawodu kibicom 
pokonując pewnie Odrę. Z ekstraklasą definitywnie poże­
gnały się drużyny Lecha i ŁKS. 

Żółte kartki: Piotrowski, 
(Pogoń) oraz Gęsior. 
czyk, Poskus (Widzew). 
wał: Marek Mikołajewski z 
nowa. Widzów - ok. 3500. 

* Stomil Olsztyn - Petro 
2:2 (0:1), Marcin Szulik 61, 
toszJurkowski 73 z karnego 
riusz Nosal 30 z karnego, 

* Groclin Dyskobolia Grodzisk 
Wlkp. - Ruch Radzionków 2:1 
(2:1), Dmitrij Koszakow 16. Jacek 
Kacprzak 43 - Józef Żymańczyk 
4). 
Żółte kartki: Piechniak (Groc/in). 

Grzyb. Grozmani (Ruch). Sędzio­
wał: Mirosław Ryszka z Warsza­
wy. Widzów - ok. 2000. 

* Wisła Kraków - Amica Wronki 
1:1 (1 :0), Radosław Kałużny 2 -
Remigiusz Sobociński 69. 
Żółte kartki : Kamil Kosowski 

(Wisła) . Dariusz Dudka. Jarosław 
Stróżyński (Amica). Sędziował: 
Mirosław Milewski (Radom). Wi­
dzów-4000. 

* Ruch Chorzów - Legia Dae­
woo Warszawa 0:1 (0:1), Sylwe­
ster Czereszewski 17. 
Żółte kartki : Mizia. Szufli ta 

(Ruch). Majewski, Siadaczka. Pie­
karski, Sokołowski (wszyscy le­
gia). Sędziował: Grzegorz Gilew­
ski z Radomia . Widzów - 4500. 

* Górnik Zabrze - Lech Kreisel 
Poznań 4:0 (1 :0), Adam Kompała 
75. 90. Robert Kolasa 29. Piotr 
Gierczak 55. 
Żółte kartki: Kolasa (Górnik). 

Twardygrosz i Matlak (obaj Lech). 
Sędziował: Ryszard Rębilas z Kra­
kowa. Widzów - 2 tys. 

* Hoop Polonia Warszawa - Od­
ra Wodzisław 4:1 (3:0), Jacek 

Matyja 3. Mariusz Pawlak 8. To­
masz Kiełbowicz 18. Grażvydas 
Mikulenas 85 - Jan Woś (87). Sę­
dziował : Ryszard Wójcik z Opola. 
Widzów - ok. 5 tys. 

* Pogoń Szczecin - Widzew 
Łódź 2:3 (2:3), Dariusz Dźwigała 
30 z karnego. Rafał Andruszko 33 
- Dariusz Gęsior 23. Robertas Po­
skus 27, Rafał Pawlak 42. 

Szarnecki 50. 
Żółta kartka: Kątek (Stomil) .. 

dziował: Andrzej Czyżniewskl 
Gdańska . Widzów - ok. 4500. 
* ŁKS Ptak Łódż - Zagłębie 

bin 4:2 (1:0). Marek 
16. 73. Łukasz Madej 48, 
Wyciszkiewicz 84 - DariusZ 
52 i Rafał Majka 81 . 
Żółte kartki : Magdoń (ŁKS) 

Klimek (Zagłębie) . Sędzio.wal: 
drzej Należnik z KatOWice. 
dzów - 3500. 

.1·: łłoop Polonia Wan.zawa 29 65' 20-54 
2: Ruch Chorzów 29 54 15-9-5 
3. Wisła Kraków 29 53 15-8-6 
4_ Legia Daewoo Warszawa 29 52 14-10-5 
5. Zagłębie Lubin 29 42 11-9-9 
6. Amica Wronki 29 41 10-11-8 
7. Widzew Łódź 29 39 11-6-12 
8. Odra Wodzisław 29 36 10-6-13 
9_ Stomil Olsztyn 29 36 8-12-9 
10. Groclin Grodzisk Włkp. 29 35 11-2-16 
11. Pogoń Szczecin 29 43 8-10-11 
12. Ruch Radzionków 29 43 10-4-15 
13. Górnik Zabrze 29 32 8-8-13 
14. Petro Płock 29 31 8-7-14 
15. ŁKS-Ptak Łódź 29 28 7-7-15 
16. Lech Kreisel Poznań 29 24 6-6-17 

. k· (Legia), 
Najlepsi strzelcy: 19 - Kompała(GÓrnik) . 16 - Czereszews I 

- Frankowski (Wisła ) . . p goń, 
W ostatniej kolejce, 27 maja: Lech _ Groc/in, Radzionkow~ 10 . 

tro - Polonia. Widzew - Stomil. Odra W. _ Ruch Ch., Legia - W IS a, 
ŁKS . Zagłębie - Górnik . 
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